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p . . . .  Telegjraficząe wiadomości.
wip W l  i -pp!a: dzisiejszy M o n i t o r  donosi, ze wczoraj w spra-
wie Księstw Naddunajskicb pow tórne  odbyło się posiedzenie konferencvi.
Brest.i 7 h l ’r  tr p " ,a- ~  f a f *  ' cesarzowa przybyli o lw sze j godz. dó 
w i e d / L  ’ powitani przez w ładze; mer do nich przemówił Cesarz odpo- 
w £  h CZT  i i  Brest zwiedza i spodziewa się, i ź o wielu
m n w / h  b2eC2dCj  ? ' j  “ pS* s p o w i ć .  Najj. państwo zwiedzili kościół. Na 
mowę biskupa odpowiedział cesarz, źe jes t szczęśliwym, iz w  Bretagnii tak

“ f r . : ", r ' “ f w o e °  ■ ? * * » ■ « • 1 « ■ * *  W . * * » < # 4 « * •nad r  rancyą. Cesarstwo stanęli w prefekturze.
11: Sierpnia. — P 0 opuszczeniu przez królowę angielską Gra- 

vesendu, rozpoczęły sig gonitwy tam ie  na łodziach i wieczorem spalono py-
i  • -  W.czloraJ ™° w przesłano dwie depesze z Waleucyi do Neu-

iundlandu. S yg na ły  by ły  szybkie i trafne. -  Na kolei żelaznej w Ramsgater 
w ydarzy ł  się p rzy p adek ,  w skutek czego 20  osób zostało mniej więcej uszko­
dzonych. -  Dyrektorowie Great Eastern Steam ship company postanowili 
sprzedać »Lew.athana» na aukcyi publicznej. Równie zostali upoważnieni do 
załatwienia tej rzeczy na drodze p ryw atnego  układu.

T r i e s t ,  9. Sierpnia. — Z  R aguzy  donoszą: wczoraj odpłynęła  do Kon­
stantynopola reszta wojska tureckiego na parowcu »Brandou«, która w 1400 
ludzi stała pod Melkowich. Austryacki parowiec »ksiąźe E ug en i ,  p rzep łynął 
około Grawozy bez zatrzymania się. W  d. 2. b. m. turc ik i  jenera ł  od inźy- 
n .eryi Hussein basza , major Hafiz Mustafa i sekretarz Antonio Saphialo w yje-  
czarńogórsk/ćh' S'? l)0^ czJĆ z komisyą względem ustanowienia granic

, T u i r y p ,  9. Sierpnia. —  G a z e t t e  d e  S a v o i e  pisze, źe książę sabaudzki 
Carignan w najscis ejszem incognito p rzyb y ł  do Chambery i pojechał dalej nie­
bawem do Aix les bains. J

B e r l i n ,  U ,  Sierpnia. — .Najj. Pan raczył zamianować nadzwyczajnego 
profesora hcentiata T h i e l a  profesorem zwyczajnym w fakultecie teologicznym 
Lyęei H v s i a n i  ff Brunsbergu.

Vt pocił tu ju ż  minister handlu p. v. der  Heydt z podróży swej do Szw aj-  
caryi ,  spodziewanym je s t  także w piątek z powrotem minister skarbu. Pan 
prezes ministerstwa przybędzie w czwartek równocześnie z królową W ik to ry ą  
do Pocztami!. Królowa angielska wymów iła  się z p rzy jęć  uroczys tych ,  k tó­
rych  tez ni Poczdam ni Berlin die ujrzy. Angielska królowa p rzyb yw ać  będzie

GAWĘDY NAUKOWE.

do Berlina z zamku Bafielsbergu, ale nigdy w stolicy nie będzie nocowała, ty lko 
wracac ma do ! o c z d a m u .  Ponieważ królowa angielska dotąd  niebyła 
w Berlinie, przeto oglądać będzie tameczne osobliwości godne widzenia. D y ­
rektorowie muzeów, dyrek tor  akademii i t. d. otrzymali rozkaz , aby  byji goto­
wymi na przyjęcie dostojnej pani i oprowadzenie po gabinetach zakładów, nad 
ktoremi są przełożeni. ’ 7
. sekretarz- poczty 'Waśsćrlein, k tóry  skradł pociąg pocztowy, bar­

dzo jes t  cierpiącym w więzieniu, tak źe z trudnością wchodzić może na schody 
i dla tego go wnoszą na salę ,  gdzie sig prowadźi śledztwo.

N a j s w i e z s z e  w i a d o m o ś c i .  Cesarz Napoleon w yp ow ied zia ł sw oie 
m yśli w głównej mowie powiedzianej podczas odkrycia posągu  Napoleona I 
w Cberbourgu. P rzyznać  trzeba źe zawiódł oczekiwania. W  o g ó ln o śc iTnnemi 
s iowy  powiedział to ,  co znaczy znana m axym a: si  vis pacem para helium. 
Dalej siniało wyrzekł w obec posągu zdania , których N apoleon 1. niebardzo sie

T ViL . ai ° P' ZC f,Ząd im silnieJ sz/ -  tem umiarkowańszym je s t  
swoicli ladach i tein sprawiedliwszym w  swoich jiostanowiehiach. Cała zaś 

escucyą mowy cesarskiej jes t  zaręczenie, źe rząd  k tóry  sig wspiera na masach 
tylko wojnę prowadzi w ówczas g d y  jes t  znaglony bronić honoru  narodowego 
i wielkich interesów ludów  W idoczną je s t  rzedzą, źe cesarz temi s łowy chcfał 
o eprzee podejrzenia, jakoby  miał na myśli pod pewnemi okolicznościami p ro -  
*Tę nudzić aw anturn iczą , na p rzy pad ek ,  gdy by  naród francuski zaczął

sPełni?“3,f h toas tów  na F ra n c y ą  i A n g lią ,  nicprzechodzą one 
cz la yczajnej W W f c . 1 n,emozna s*ę było spodziewać ich innego zna-

D r e z n o ,  8. Sierpnia. — Z pow odu sprowadzanych ręcznych g rana tów  
w ydała dyrekcyą drezdeńska rozporządzenie do wszystkich władz policyjnych 
następującej o sn ow y : W  skutek zawiadomienia przez rząd  w /fcs  badeński 
kazali naczelnicy stronnictwa rewolucyjnego p rzebyw ający  za granicą w yrabiać  
g ranaty  w szczególniejszej formie na próby  mordercze, w  zamiarze pćzewie- 
ziema ich przez swoich ajentów do Niemiec. T e  narzędzia mordercze śą pokry te  
skorą  tak ze me łatwo odgadnąć na co są  przeznaczone i można je uw ażać za 
narzędzia gimnastyczne, tak zwane Durni Bely. Z  rozporządzenia kr. minister­
s twa zostają o tem uwiadomione u rzędy  źandarmeryi itd., aby  nakazały D ód-  
rzędnym żandarmom i irinym organom egzekucyjnym mieć baczność na podo­
bne narzędzia pękające, a mianowicie na podejrzanych, którzy  śzczcgóldići 
z A ngin , z r r a n c y i  i z b z w a jc a ry i  p rzybyw ają ,

W  skutek nieustannych i gw ałto w n ych  deszczów w  zeszłym tygodniu
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zdarzonego

( C i ą g  d a l s z y . )  
ych  t rzęs ień  z iemi,  — Opis  tr zęs ien ia  ziemi

 o S’ B azy l ikac ie  w  r. 1840.. — T r z ę s ie n ie  ziemi
W B y c y i  w r o k u  1837.  —  P o d n o s z en ie  s ię  s ta teczne  ląd u  

w  Chili w s k u t e k  t rzęs ień  z iemi z d a r z o n y c h  od 
ro k u  18 2 2  do 1837.

Zacznijmy od najbliższego, od trwającego dotąd 
zdaję sig trzęsienia ziemi, które całe prowineye kró­
lestwa m apolitaqskiego od roku ju ż  prawie pusto­
szy, coraz nowemi grożąc im klęskami, choć ponie­
sione ju ż  są olbrzymiemu J u ż  w  drugiej połowie 
roku zeszłego 1857. VVezuwiusz okazywał niepoko­
jące  symptoiuata ,  od czasu do c^asu buchał coraz 
czgstszcirii kłębami dym u i płomieni, i oczekiwano 
ze strachem, czy się nie wyleje jakim now ym lawy 
potokiem. Tymczasem nagle i niespodzianie w dniu 
8. Grudnia na wielkiej południowej pó łw yspu  tego 
przestrzeńj k ra ju ,  a mianowicie w prowineyi Bazy- 
likatu, zasianej liczucnii miastami i wsiami, zamie­
szkałem') przez ludność zam ożną, bezpieczną o ju t ro  
ssyoje uśmiechającą się jak  zwykle życia nadzie­
jami zadrgnęła ziemia. Trzęsienie trw ało  najprzód 
trzy  m in u ty ; rozszalałą ziemia, rozmiotła się ruchem 
poziomym z dołu do góry  i z g ó ry  na dól, a potem 
zafalowała pionowo jak morze, i pokryła się cała 
gruzami miast i wiosek, i kilkudziesięciu tysięcy lu-i  
dzi trupami. A  potem nastała cisza, lecz cisza od

której włosy dębem stają; cisza przerażająca, bo 
p rze ry w ana  jękam i ofiar tiicdobi ty c h , zagrzebanych 
w gruzach zwalisk, z iniąźdźonydi z tysiącami ciał — 
i drugim niemym jękiem pozostałych serc, przeszy­
tych boleścią rozpaczy, ofiar żyw ych  od pierwszych 
stokroć biedniejszych, bo przyw alonych zwaliskami 
wszystkich miłości swoich i nadziei. Niektóre’ % tych 
miast i wsi, w liczbie kilkunastu, z wiszystkleirii mie­
szkańcami swemi padły jako jeden ludzki t r u p ;  a kil­
kadziesiąt innych, w połowic lub w części tylko oba­
lonych, rozkopuje jeszcze dotąd swe ruiny, by choć 
ciała te —  nie mówię już pogrzebem uczcić, — lecz 
w ziemię zakopać, aby  się nie stały zarodem powie­
trznej zarazy. R ząd  w ysłał natychmiast pomoc sto 
sow ną i urzędników  dla statystycznego obrachowa- 
nia s tra t poniesionych - -  lecz któż policzyć raoeen 
ilość serc rozdartych, i boleści ich ogrom zmierzy ? — 
W szędzie błagają tylko by przedewsźystkiem pod­
noszono z g ruzów  świątynie Fańskie. Biedne ofiary 
tej klęski straszliwej, odbiegłszy gruzów  domów 
sw oich, i naw et ich sam ych, jeżeli Ostały się cało 
tej podziemnej burzy, nie śmiejąc więcej pod dachy 
głow y swoje chronić, woleli rozpiąć namioty i po­
rozstawiać szałasy, czując się pod niemi bezpieczniej­
szemu Lecz ta ludność na w pół naga, jak  gd yb y  nie 
dosyć jeszcze doświadczona, doznała jeszcze całej 
srogości zimy, jakiej n i g d |  dotąd nie doświadczają. 
T eraz  zaś ,  gdy tchnienie wiosny u lżyw ’ać się zdało 
ich cierpieniom, nowe trzęsienie ziemi w prowineyi

Bażylikatu — i nową groza w ybuchu  W ezuwiusza 
k tóry  ju ż  doszedł swej pełni i w ylewa obecnie ki­
piącej law y strumienie— w  nowem zawieszeniu całą 

Tę biedną ludność trzyma. Cafą zdaje się nadzieje 
połcźyh teraz w w ybuchu  wulkanu. Jeżeli pobliskie 
siebie okolice bardziej ón spustoszy, to prżynąjmnićj 
puukta kraju więcej odległe doznają ulgi w  sile tf ź e -  
sień ziemi, a może i całkiem od ńieb wolnemi na 
czas się staną. Lud bowiem trwa stale w tćj wierze 
opartej na doświadczeniach, a k tórą  S trabon prżed 
kilkunastą wiekami w yraz ił ,  mówiąc o stanie całych 
W łoch i E tn y :  »0dkąd  gardzieje E tn y  są o tw arte  
i zieją ogień, odkąd bezustannie w yrzucają  m asy 
w ody i stopionej lawy., pkolice sąsiednie mniej są  
podległe trzęsieniom, niż w owej epoce, kiedy jesz -  
ćze Sycylia nie oderwała się od W łoch niższych 
i kiedy wszystkie o tw ory  by ły  jeszcze zatkane..

W  pierwszych kilku minutach trzęsienia ziemi 
w Bazylikacie, zięmia podrzuciła się z taką siłą ze 
domy obalające sFę, b yw ały  ciskane jedne  na d ru ­
gie, najcięższe przedmioty zaw irow ały  tylko, a lżej­
sze jak  piłka w górę  zostały rzucone f roz t rza sk i­
wały się w  powietrzu. Ziemia popękała w  wielu 
miejscach; przepaść bezdenna o tw orzyła  się w  środku 
placu miejskiego w Brionza i nie wiadomo ile ofiar 
w sobie pochłonęła,  bo całe miasto runęło  do szćzefu 
a nie ocalał żaden mieszkaniec. Ciał ich n a w e t  od 
grzebać nie zdołano. Trzęsienie ziemi,; które pona­
wia się obecnie Ttrwa jeszcze dotąd, wedle sm u tn ych
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y  , ? poniosła Saxon.a a szczególniej w  górzystych częściach około
Zwickau . Glaucbau. W  ostatmem mieście zostało 142  budynków zupełnie 
zniszczonych powodzią a uszkodzonemi 300  budynków. W  Colditz 4  domy 
zupełnie zburzone zostały około 15 grożą zapadnięciem i przeszło 70  znacznie 
zostało podmielonych. W  W aldenburgu 13 domów się zawaliło, 57 stoi spu­
stoszonych. W  okręgu Zwickau 2 0  osób utonęło podczas powodzi. Minister-

°Słas.za* z « Z P °WOdu ^ ch sPUStoszeń i nieszczęść wojska w  do­
tkniętych powodzią okolicach w tym roku stać niebędą.

Królestwo Polskie.
W a r s z a w a ,  5 . Sierpnia. —  W  imieniu Najj. A le k s a n d r a  II., cesa- 

rza wszech R o s j i ,  króla polskiego etc. etc. etc.
R a d a  A d m in i s t r a c y j n a  K r ó le s tw a .

W  skutek najw yższego powołania powrotu do kraju Fr. Zagórowskiemu, 
tudziez na zasadzie postanowienia z 29. Czerwca 1841 r., na przełożenie dyre­
ktora głów nego prezydującego komisyi rządowej przychodów i skarbu, sta­
nowi co następuje:

Ąrt. !• Franciszek Zagórowski postanowieniem rady administracyjnej z d.
10. Lipca 1835 r., na konfiskatę majątku skazany, wraca do używania praw 
cyw ilnych od 14. Października 1857 r ., jako daty najwyżej udzielonego mu 
ułaskawienia. Majątek więc jaki od daty ułaskawienia stał się jego własnością, 
me ulega już konfiskacie, którćj skutki rozciągają się do funduszów w ykrytych  
lub w ykryć się jeszcze m ogących, jakie tenże Zagórowski przed datą w yrze­
czenia konfiskaty posiadał, lub też jakie na niego po tę datę jaklembąć prawem 
przypadają. r

Art. 2. W ykonanie niniejszego postanowienia, które przez pisma publiczne 
ma być ogłoszone i w »Dzienniku Praw . zamieszczone, komisyom rządowym  
sprawiedliwości oraz przychodów i skarbu, w czem do której należy poleca.

Działo się w  W arszaw ie, na posiedzeniu rady administracyjnej, dnia 1. 
1. Czerwca 1858  r. J

Prezydujący w  radzie administracyjnej, jeneraładjutant
(podp,) P a n iu t in .

Dyrektor g łów n y , prezydujący w  kom. r. p. i s. radzca tajny,
(podp.) Ł ę sk i.

S ek r e ta r z  s ta n u , w  z a s tę p s tw ie ,  p od sek reta rz  stan u ,
rzeczyw isty radzca stanu, A. P e tr o w .

W a r s z a w a ,  6. Sierpnia. — JCMość zdanie objawione w ogólnem zebra­
niu rady państwa, w interesie o sposobie rozpoznawania praw szlachectwa mie- 
szkańców Królestwa, pochodzących od osób rodem z cesarstwa będących naj­
w yżej zatwierdzić raczył i spełnić rozkazał. ’

Prezes rady państwa, (podp.) ks. Orłów.
dnia 7. Kwietuia 1858* roku.
Zdanie rady Państwa. Rada państwa w departamencie spraw Królestwa 

Polskiego, i w ogólnem zebraniu, rozpoznawszy wniesione przez ministra se­
kretarza stanu Królestwa Polskiego, przedstawienie w interesie o sposobie roz­
poznawania praw szlachectwa mieszkańców Królestwa, pochodzących od osób 
rodem z cesarstwa będących, objawiła zdanie:

I. Dla objaśnienia odpowiednich artykułów  prawa o szlachectwie w Kró­
lestwie Polskiem postanowić, co następuje:

1) Mieszkańcy Królestwa Polskiego, którzy sami, lub których przodko­
wie przesiedlili się z cesarstwa do kraju obecnie Królestwo składającego, i za­
pisani są tamże w księgi^stałej ludności, w razie dochodzenia przez nich praw  
szlachectwa winni udowodnić takowe w heroldyi Królestwa. Przyczcm te 
z wymienionych osób , które będą w ykazywać prawa swoje na szlachectwo 
z pochodzenia sw ego od przodków, zatwierdzonych ju ż  w tej godności przez 
heroldyę cesarstwa, obowiązani są oprócz świadectw o takowera zatwierdzeniu 
przedstawiać heroldyi Królestwa stosowne dow ody, wykazujące prawne ich 
od tychże przodków pochodzenie.

2) Ci z mieszkańców Królestwa, pochodzący od osób z cesarstwa rodem 
będących, którzy sami lub których przodkowie, służą w  cesarstwie, otrzy­
maniem w tejże służbie cesarsko-rosyjskiego orderu prawa szlachectwa nada­
jącego, lub przez szczególną łaskę monarszą nabyli godność szlachectwa w ce-

w iesc!, które nas ztamtąd dochodzą, w  wielu miej­
scach musiało być w irow em , bo ludzie i rzeczy jak 
trąbą powietrzną pow yryw ane, były  ciskanemi z 
wściekłą rzutu s iłą , rzucanemi na piętra domów, 
i gruchotanemi zanim na ziemię jeszcze pospadały. 
Gdy B óg odwrócić zechce tę klęskę straszliwą od 
lego tak biednego, choć tak pięknego kraju, można 
się w ówczas będzie doliczyć i rozpatrzeć w tym zni­
szczenia obrazie. Z dotychczasowych obliczeń zdaje 
się , źe ju z  przeszło 5 0 ,000  ludzi padło ofiarą pod­
rzutu tej straszliwćj konwulsyi planety naszego 
Przejdźmy teraz do innych faktów w przeszłości 
zdarzonych, ściślej i dokładniej opisanych, a często­
kroć bardziej jeszcze przerażających.

W  r. 1840, w  dniu 20. Czerwca, cala olbrzymia 
góra Araratu zachwiała się w swoich posadach i cała 
Armenia zadrżała jednocześnie; miasto Nachiczewan 
zostało całkiem zburzone, Eriwan doznał także wielu 
uszkodzeń i w ogóle całe obwody Szarur i Surmal 
najzupełniej zostały zniszczone. (Raport p. W osko- 
bojnikow w r. 1841).

W  r. 1837, w dniu 1. S tycznia, Syrya doznała 
wielkiego trzęsienia ziem i, które zostało opisane 
przez konsula jeueralnego angielskiego pana Moore. 
W  Bejrucie uczuć się dało trzęsienie o godz. 4  min. 
15 po południu. T ow arzyszy ł mu wielki podziemny 
huk, który trw ał 15 sekund. Znaczna część Syryi 
i miasta Damaszek i St. Jean d’Acre doznały ogro-j 
innych zniszczeń. Jaffa prawie całkiem runęła, za-1

grzebawszy w sw ych gruzach znaczną część mie­
szkańców. Tyberyada temuż samemu losowi uległa, 
a jezioro, w yszedłszy ze sw ego łożyska , zatopiło 
wielką ilość ludzi. Prawie 40  wsi zostało do szczętu 
zburzonych, a 6 innych na w pół rozwalonych. Cała 
dolina Jordanu doznała zgubnych następstw tej kon­
wulsyi ziemi. ( Proced. geoi. Soc. o t  London  v Ił 
p. 540).

Przytoczę tu teraz jedno ze zjaw isk, które najle­
piej udowadnia, o ile trzęsienia ziemi w płynąć mogą 
na zmianę kształtu jej powierzchni, i stosunek wód  
do lądów. W  latach 1822, 1835 i 1837, zachodnie 
nadbrzeże Ameryki północnej, a mianowicie rzecz­
pospolita Chili, na przestrzeni zawartej pomiędzy 32°  
i 42° szerokości południowej, w rozmaitych pun­
ktach swoich została wyniesioną wskutek kilku trzę­
sień ziemi, na w ysokość dochodzącą w niektórych 
punktach prawie dziesięciu stóp. Pierwsze trzęsienie 
które miało miejsce w dniu 19. Listopada 1822 było 
siły niezmiernej, zburzyło znacznie miast kilka, a po­
między iuuemi Jst. Jago i Valpareiso; porozrywało  
w wielu miejscach pokłady ziemi, w yniosło w in­
nych skały ze dna morza i wielką przestrzeń samego 
lądu, co bardzo wyraźnie dojrzeć można było  
szczególniej na nadbrzeżach, a co rybacy przypisali 
ustąpieniu morza, nie zaś podniesieniu lądu T rzę­
sienia te powtarzały7 się ciągle prawie, aż po rok 
1823 tak, źe nigdy prawie 48  godziu nie minęło, by 
się nowe wstrząśniecie jakie uczuć nie dało. Obli-

sarstw ie, korzystają i w  Królestwie z wszelkich przy wilejów godności łćj słu ­
żący ch,

II. Na zasadzie postanowionych obecnie przepisów rozstrzygnąć interes 
o szlachectwie Bardzkiego; i

III. Pozostawić namiestnikowi w Królestwie Polskiem, ażeby w razie je­
śli będą przedstawione w heroldyi Królestwa dow ody na godność szlachecka 
cesarstwa przez osoby, które same lub których przodkowie przesiedlili się do 
Królestwa z cesarstwa po ogłoszeniu najwyżej nadanego Królestwu statutu

14‘ Lute§ °  1832 r., lecz przed wydaniem postanowienia z dnia 21. Maja 
18db r. o sposobie przesiedlenia się mieszkańców cesarstwa do Królestwa i na­
wzajem, namiestnik po rozpoznaniu dowodów pomienionych osób w heroldyi 
w nosił szczególne za każdym razem przedstawienie do JCM ości, co d o  praw ’ 
jakie osobom tym winny być pozostawione.

Zdanie w oryginale podpisali w źurnalach prezesowie i członkowie. Z go­
dno z oryginałem: sekretarz państwa (podp.) W . Butkow.

Rada administracyjna Królestwa postanowieniem z dnia 2. Lipca r. b. 
na przedstawienie komisyi rządowej spraw wewn. i duchow nych, pragnąc 
w płynąć przeważnie na wzrost W arszaw y, odpowiednio potrzebom te»o mia­
sta , dawniejsze przepisy co do pożyczek na budowę domów, z funduszu na 
ten cel ustanowionego rozszerzyła i ułatwiła, dozwalając korzystać z tego do­
brodziejstwa nietylko tym, którzyby nowe wznosili budowle, ale i tym, którzy 
zechcą przebudować stare domostwa murowane frontowe, czy to tylko parte­
rowe lub piętrowe, tak w mieście W arszawie jako i na przedmieściu Pradze. 
Ograniczenie takiej pożyczki na dom jeden do 15,000 r. rs. czyli 100,000, jest 
obmyslanem dobrze, bo zamyka drogę rozległym spekulacyoin, a rzeczywiście 
pomoc mesie obywatelom miasta. Warunki do otrzymania takiej pożyczki, 
są wielce samem prawem ułatwione; wyplata jej w ciągu lat 25 za opłatą po 
b proe. to jest po 4 proc. na zwrot kapitału, a po 2 proc. na powiększenie fun­
duszu pożyczkowego. Obrót tej podróży ma być rob rocznie ogłaszany za po­
średnictwem pism czasowych. r

N owych budowli wiele się w mieście naszem w znosi, ale cena lokalów  
idzie w gorę , w domach bowiem nowo w znoszonych, są w ygodne prawda 
pomieszkania, ale komorne obliczone tylko na bardzo zamożne kieszenie Nie 
masz w  W arszawie mieszkań tanich, dostępnych urzędnikom niższą pobierają­
cym płacę. Rząd chcąc przyjść w pomoc, wydał postanowienie znoszące za­
kaz budowania domów drewnianych na ulicach odleglejszych i pod okopami 
w tej m yśli, źe przez konkurencyę budowy domów drewnianych, a zatem 
z tańszego raateryału, wpłynie na obniżenie wysokiej ceny lokalów; wielu sie 
juz z tego cieszyło i gotowało się do przeniesienia pod okopy. Zwodoa na­
dzieja: kapitaliści zamknęli na taki cel mogący być obrócony pieniądz; wolą 
murować kamienice i do razu brać od 10 do 20 procentu, niż przestać na 7  
i 8  procent.

Jedyny pozostaje tylko sposób rządow i, pragnącemu szczerze dopomódz 
licznym a raniej zamożnym mieszkańcom W arszaw y, aby sam kazał drogą ad­
ministracyjną budować domy, z odpowiednio wygodnemi a taniemi lokalami 
poczynając od ceny 300 , 400  złpol. do 1000 a najwyżej 2000  złpol. i w nich 
dozwolił zamieszkiwać urzędnikom niezamożnym. Kilka takich obszernych 
domow, w płyn ęłyb y przeważnie i stanowczo na obniżenie ceny wygórowanej 
loka.i. Niech się tysiąc rodzin tylko usunie z mieszkań pry watnych, i przenie­
sie do gmachów rządowych na ten cel zbudowanych, zobaczemy radykalne le­
karstwo na zdzierstwo właścicieli, ujrzemy jak spuszczą z tonu i nabierą prze­
konania i rozumu, źe mając procent 7 do 8 ,  mają dostateczny dochód od ka­
pitału swego. Rząd uieby nie rezykował, bauk bowiem polski, któryby mógł 
dac zaliczenia na ten cel tak użyteczny, oparłby pewność zaliczonego kapitału 
na samyehze gmachach wzniesionych i zw ykłego nawet procentu jaki pobiera 
po b od sta. To najpewniejsza droga i sposób, które mogą doprowadzić do 
rozwiązania tej kwestyi nadzwyczaj żyw o obchodzącej * mieszkańców W ar­
szaw y.

Piękna myśl i mogąca przeważnie w płynąć na polepszenie i ubogacenie 
klasy mieszczan naszych i w ieśniaków, rozszerzenie chodowania jedwabników  
11 urzewa m orwowego, pomimo usiłowań wielkich i wysileń oporem idzie; może 
dla tego, iz mniej się zdaje stosowną do natury i klimatu kraju. Dyrektor

czono w przybliżeniu, źe przestrzeń kraju, która 
została w yniesioną, równała się prawie 7800  milom 
kwadratowym, tj. połowie powierzchni Francyi, albo 
|- częśeiom Anglii z lrlaudyą łącznie wziętych. P rzy­
puszczając więc, źe cała ta przestrzeń olbrzymia zp- 
stała wyniesioną tylko na trzy stopy (91 cent.), to 
masa ziem i, która została dr.daną do stałego lądu 
Am eryki, mogłaby utworzyć górę wysokości E tny, 
a siedm mil obwodu u podstawy mającą. Jeden z an­
gielskich geologów  zadał sobie pracę obliczyć ciężar 
tej masy w yniesionej, porówny wając ją z wielką 
piramidą Egiptu, która waży 6 ,000 ,000  beczek, i do­
szedł do w ypadku, źe sama ziemia wyniesiona wa- 
zycby musiała 100,000 piramid Lecz ponieważ ta 
massa wyniesiona nad poziom lądu jest nic nie zna­
czącą w porównaniu z masą całej grubości skorupy, 
której opór musiały przezw yciężyć siły wulkaniczne,’ 
więc obliczając najmniejszą jej grubość na tę w yso ­
kość trzech stóp jiodniesioną, ta masa lądu w ynosi­
łaby 5670  mil sześciennych czyli 363  miliony pira­
mid. (Principles o f  G eo lo g y -b y  sir Charles L ye ll 

v.). A teraz, jeżeli te prace nasze wiekowe, 
dźwignięte ręką ludzką — mające niby jak piramidy 
swiadczyc o ziemskiej potędze człowieka —  poró­
wnamy z wypadkami, będącerai prawie igraszką sił 
ziemi, jakże nędzną wyda się mrówcza praca nasza, 
jak nieskończenie małemi bezmocne nasze siły!

(D a ls z y  ciąg  n a stą p i.)



3
spolki jedwabniczćj Aleksander Kurc, sumienną zabiegliwością przełamał pier­
wsze trudności, bo doszedł de rozwijalni oprzędów  jed w a b n jc h .  Aleksandei' 
W ołow ski obywatel W a rs z a w y ,  od lat wielu zajmuje się je Jw ab n ic tw em , i za 
każdym ogłoszeniem ceny, po jakiej spółka jedwabnicza piacie będzie oprzędy, 
w yzsze  natychmiast ofiaruje, aby tą konkureneyą zachęcać do tego przemysłu. 
Spółka  ogłosiła za funt oprzędów  niedawno po kop. sr. 60 ; W ołowski zaraz 
cenę tę podniósł do 90  kop. sr. G dyby  zamiłowauie chodowli jedw abników  
rozszerzyć można po dworach miejskich, i oddać pod opiekę gospodyń Daszycb, 
usiłowania spółki i jej dyrektora  prędkoby uwieńczone najpomyślniejszym sku­
tkiem zostały.

Tymczasem przędzalnie lniane i w arsztaty  tkackie, przem ysł daleko odpo­
wiedniejszy naturze kraju, rozwija się, wzrasta nad podziw w  odległej okolicy 
od W arszaw y . W  gubernii augustow skić j , powiat maryanpoiski stoi tu wzo­
rem na czele. Gubernator T yk ie l ,  który  rozpoczął opis h is toryczo-sta tysty- 
czny tej gubernii,  przygotow ał obszerne sprawozdanie o powiecie maryan- 
poiskim, w którym  kdkadziesiąt tysięcy znalazł w arsztatów  tkackich u wło 
ścian tamecznych. W y ro b y  ich płótna w y b o rn e ,  znajdują ła tw y  pokop, mniej 
w  kraju a więcej idzie do Prus. T o  teź włościanie tego powiatu odznaczają 
się zamożnością i dobrym bytem.

Jak kwitnie między niemi rolnictwo i p rzem ysł,  dowiedzie świeży p rzy ­
padek. Jeden z przyjaciół naszych zwiedzając gospodarstwa tameczne, u j r z d  
u włościanina prawie mórg cały kwitnących słoneczników. Zdziwiony taką 
ilością nieużytecznej na pozór rośliny, poszedł rozmówić się z gospodarzem. 
B y ł  to wieśniak ju ż  w  sędziwych latach, k tóry  na zapytanie jego, tak mu ob- 
jaśnif  powod siania tylu słoneczników. Zaprow adził go naprzód do sadu swego 
i pokazawszy mu pasiekę z g ó rą  50  pni pszczół: .o to  widzi pan ,  rzek ł ,  na­
przód słoneczniki dają pokarm moim pszczołom; z liścia żółtego mam farbę 
k tó rą  przedaję do P ru s ;  z ziarna wyciskam olej, za k tóry  dobrze płacą: w y- 
tłoczki idą na karm drobiu i trzody chlewnej wraz zliściami; a z łodyg  mam 
doskonały potaż. Tak widzi pan, nic nie zmarnieje i wszystko da grosz

Zdziwiony tym objaśnieniem, p rzyzn a ł ,  źe .rozum  cbłopski« w art  po­
szanowania. .c .. ...... *•

Stanisław  Moniuszko stanowczo został dyrektorem opery  polskiej, a znany 
ze zdolności muzykalnej Rożuiecki, wróciwszy z W łoch po długiej pracy i s tu -  
d yach ,  ma być dyrektorem orkiestry baletu. r.,

p  • 8  • Francy a,
P a r y ż ,  «. bierpma. —  S p ra w a  orgaoizacyi Księstw naddunajskich bli­

ska jes t  wprawdzie załatwienia, ale, jak się dow iaduję ,  tylko w głów nych  za­
rysach pojedyncze szczegóły, nie dość pono ściśle oznaczone, są raczej zdolne 
do n o w y ch ,  gorszych zawikłań, niż to było przed dotknięciem tej sp raw y  na 
konferencyi. Naprzykład koinisya centralna z 16. członków się składająca, przy 
praw odaw stw ie  także czynna, wpadnie niewątpliwie w kolizya z dywanami 
pojedyńczemi, a p raw o hospodarów  odwołania się do mocarstw pierwszego 
rzęd u  europejskich w  razie nadwerężenia przez Fortę  niezawisłości księstw da 
także pow ód do starcia się z suzerenem. Prócz tego nie ustanowiono, czy Porta  
ma mieć praw o wkroczenia z wojskiem do Księstw nadunajskich, czy też inne 
mocarstwo albo R osya lub A ustrya  ma tę rolę odegrać. S ą  to punkta ,  które 
w ykazu ją  j u ż ,  źe sprawa) Księstw Naddunajskich z czasem do niejednego za- 
wikłania będzie powodem now ym.

— Gdy z jednć j strony dzienniki półtirzędowe praw ią o przyjaźni z A n ­
glią i o tćm, źe przymierze na długi czas jes t  zapewnione, z drugiej r t rooy  
w ym ów ił  dziennik la P r e s s e  w artykule dość obszernym: Cherbourg et 
l  aliance anglo-franęaise o Aoglii zdanie swe w innein, przeciwnem nie bardzo 
pochlcbuem świetle. Podług  tego dziennika jest wiele pytań, w których Anglia 
i F rancya  inaczej m y ś lą ,  i w k tórych wtenczas tylko można będzie się pogo­
dzić, gdy  Anglia wyrzeknie się rozkazywania i chętki przy wiedzenia swej woli. 
Od roku 1815, mówi to pismo, dawała Anglia hasło. W ojna  wschodnia zmo­
dyfikowała to stanowisko Anglii ,  bo tam Francya dowiodła św ia tu ,  źe co do 
w ojny ,  jes t  ona w yższą  od Anglii. Francya  zapraszając do Cherbourga k r ó ­
low ą Anglii, jej a rys tokracyą ,  członków rządu i parlamentu , chciała, jak  
dziennik P r e s s e  u trzy m u je ,  dobre swe usposobieuie okazać, ale zarazem 
oświadczyć, że francuska siła morska do takiej potęgi ma być wzniesiona, źe 
alians j e j  dla Anglii równie przyuajmniej drogim być powinien, jak  angielski 
dla firancyi. Zjazd w C herbourgu ,  który uważać można za pogróżkę jako 
i za obronę ,  mówi tenże dziennik w końcu swego a r ty k u łu ,  ma dać Anglii do 
zrozumienia, że jes t  życzeniem zatrzymanie na dal z nią p rzym ierza ,  ale zara­
zem okazać, źe.można się bez niego obyć,

—  Mam kilkanaście listów, mówi korespondent paryzki G az .  k o l o ń s k i e j ,  
z Cherbourga przed sobą, które nie są przeznaczone dla powszechności. W s z y ­
stkie się w tern zgadzają ,  źc przyjęcie cesarza i cesarzowej, jako  i królowej 
było prawdziwie gorącem; niektóre z nich opiewają uniesienie Anglików i po ­
myślny  w p ły w wj, w a r | a na gości angielskich mowa cesarza. Anglików 
była  w Cnerbourgu niezmierna moc.

i . i _  Łnylia.
L o m i y  n ,  7 . Sierpnia. — Książe Małachowy rozpisał liczne zaprosiny na 

bankiet na 15. Sierpnia, w ydać się mający w dniu imieniu cesarza Napoleona

jest nieprzyjaciółką wolności i równości i mało dzierzy sym patyi braterskiej 
w szlachetnćm, co jeszcze w  Europie  panuje. Niegdyś stawała pod bronią za 
owę niepodległość przeci v całej E uropie ; dziś podnosi miecz swój za despo ty ­
zmem gdziekolwiek się oo pokaże, i zaciera wszelką iskrę w olności, gdziekol- 
wie ona się chce usadowić. Ale pewno szlachetniejsze przeznaczenie czeka 
o w wielki . waleczny lud,  k tóry  tyle dla ludzkości zdziałał,  i pomimo sw ych  
ob łąkan ,  wielkie zdolności nkazal w utorowaniu drogi postępowi świata.

L o n d y n ,  8 . Sierpnia. —  O b s e r w e r ,  choć nie należy względem C her­
bourga do zapaleńców, nie może jednak przytłumić w sobie podziwienia, źe 
członkowie izby mzszej, ci, k tórzy  nie daw no sierdzili się na F ra n c y ą ,  teraz

godność? 1™ 1,3 g08Cmne Pr°§ i’ *bierają sie doń’ ^ ó m in a ją c  o sw ej osobistćj

c  , n  Wiochy,
Sąd wojenny w Carrara w modeńskiem zasiadający, w ydał na dniu 24. 

Lipca następujące w yroki:  1) Sebastyan Guadagni przezwany Birba 2 7  lat 
żonaty, kamieniarz, dawniej j u ż  karany policyjnie, przyznał się, źe należał 
do tajnego stowarzyszenia i ze dopuścił się sk ry tob ó js tw a ,  skazany na szubie­
nicę; I )  leccardo  Battaglia p rzezw any Vinca, 26  lat,  żonaty, kamieniarz, 
dawniej karany więzieniem, przyznał się, iż należał do tajnego s tow arzysze­
nia 1 imał udział w skrytobójstw ie, skazany na 2 0  łat na galery ; 3 } Karoł 
Guadagni, p rzezw any Caino, 23  lat, żonaty, właściciel ziemi i kamieniarz d a - 
wnićj karany więzieniem; 4) Józef  Corsi, przezw any Tonzioo, 2 4  la t ,  żonaty  
kamieniarz, dawniej karany więzieniem i 5 )  Andrzej Danesi,  p rzezw any  Piz- 
zon ,  2 _ lat, bezźenny, kamjeniarz, dawniej pod śledztwem zostawał: w s z y ­
scy trzej zeznali iż należeli do tajnego stowarzyszenia ,  skazani zostali na 8  lat 
tia galery. W  drodze łaski skazani uwolnieni są od konfiskaty majątku a w y •

Ianie*mierCi 03 P‘ 'rWSZ-ym z “ icb w7 kona“J  został 27. Lipca przez rózstrze-

Gaz. Wiedeńska zaprzecza w liście z F lorencyi,  jakoby  hr. Aoatol Demi- 
dow  umarł.  Jes t on od dawna chory na porażenie i obecnie bawi w kąpielach 
morskich w Viareggio.

Król neapolitański jak  donoszą z Neapolu pod do. 23. L ipca, ułaskawił 
wielu więźniów politycznych i kilku wychodźcom dozwolił wrócić do kraju 
Między tymi ostatnimi znajdują  się ojciec V en tu ra ,  książę delia Venducca 
j L. ocalia reprezentant republikanów sycylijskich w Londynie.

—- w .  p u m )  i ' j u a p

w  hotelu poselstwa francuskiego.
Pan F o x ,  członek radykalny izby niższej dla O ldham, pospieszył w y -  

orcom sw ym  zdać sprawę z czynności parlamentarnych, zwołał w Oldharn 
rnee mg 1 przemówił do wyborców, 7. czego przytaczamy to co następuje: Cie- 
szy mię , ze tu  jes tem , zamiast jak to inni uczynili, popłynąć  w towarzystwie 
królowej do Cherbourga. W  Cherbourgu podziwiałbym lądow ą i morską siłę 

°,wf. S ’ uil'a trzyma w nicspokojności E u ro p ę ,  na k tórą  pewnie 
j wi 1 iczy łł-osya w planach sw ych  podzielenia T u r c y i , która obudzą 

zaz rose i us ryi w V\ łoszech, która Belgią zniewala do wzmocnienia A u tw er-  
pu 1 ora nas zmusza ponosić koszta floty na kanale. T uta j  stoję przed siłą, 
która wzniosła Anglią do jej teraźniejszej wielkości, przed ludem, k tóry  je s i  
jąd rem  , rdzeniem wojny i który w razie napadu jakiego na nasz k r a j , udo- 
w odn i,  ze umiemy się podnieść jak jeden człowiek w obronie naszej wolności 
1 praw  naszych. W  mojej młodości dawała F rancya  ludom hasło, była F r a n ­
cya apostołem w olnośc i , rowności i braterstwa dla wszystkich krajów. T eraz

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  12. Sierpnia. —  Wczoraj odbyło  się tu  w kościele święto- 

marcmskim nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Józefa Muczkowskiego, byłego 
profesora przy gimnazyum św Maryi Magdaleny w Pozoaniu , później profe­
sora 1 bibliotekarza przy  uniwersytecie jagiellońskim w Krakowie. Na nabożeń­
stwo to zgromadzili się dawni uczniowie szanownego profesora jakoteź znajomi 

mleńskiSW' Celebrował takźe ucze“  j eg °  J • ks- proboszcz Maxymilian K a-

L w o w e k ,  10. Sierpuia. —  Konie z bukowskiego powiatu mające być  
dostawione na ćwiczenia pułku 2. uzarów  łandw ery  w ynoszą  liczbę 50. Na te r ­
min wczoraj tyra końcem wyznaczony dostawiono ich 4 6 ,  które komisya po 
większćj części uznała za zdatne do s łużby  wojskowćj. Właściciele zby t się 

jednak z niemi drożyli,  tak źe tylko 14 koni po cenie 101 tal. w  przecięciu za- 
kupiono. x

—  Na targowisko nasze spędzono przeszło 60 0  św iń ,  które wszystkie 
sprzedano po wysokich cenach. Po targu jeszcze wiele chciało nabyw ać  św i­
nie 1 kupowano je z drugiej i trzeciej ręki. Byli to handlarze z Brandenburgii 
którzy  u t r z y m y w a l i , źe handel świniami się podniesie, bo w s k u te k  ostatnich 
deszczów jes t  dla nich dostatek paszy.

— P rzed  kilku dniami dostało dziewczę 9letnie na czole chrostę czarną 
a potem nabrzmiały jej oczy i lica tak dalece, że po 2 4  godzinach dziewczę 
zmarło, chociaż miało pomoc lekarską. Zdaje się, źe dziewcze zostało uką­
szone przez jadowitego jakiego robaka.

Hoxmaile wiadomości,
— W łady s ław  Syrokomla po kilku dniach pobytu  w Krakowie odjechał 

wczoraj w Jasielskie dla zwiedzenia ztamtąd Beskidów i T a tró w .  Obiad jakim 
go miano uczcić w dawnej resursie, nieraógł się odbyć z pow odu powszechnego 
żalu po zgonie śp. Muczkowskiego.

Trzęsienie ziemi pojawiło się znow u w S m y rn ie ,  gdzie od miesiąca 
powtarza się codziennie i zatrważa mieszkańców tamtejszych. W  całej z a ś S y -  
ryi i małej A z y i , po zimie mroźnej i śn ieźnćj, jaka  ty lko w  północnych k ra ­
jach się zdarza ,  nastąpiły nadzwyczajne upały , jakich  mieszkańcy tamtejsi nie 
pamiętają; w południe powiewa zwykle wiatr w rzący ,  k tóry  w szystko  dusi.

Wiadomości literackie.
P o z n a ń ,  10 . Sierpnia. — .P rz y r o d y  i przemysłu« rok 3ci w yszedł nr. 32. 

i zawiera: O życiu i pismach Jana  Heweliusza. —  Część praktyczna. Kores- 
pondeneya z W arszaw y . — Przegląd ruchu literackiego i naukowego w dzie­
dzinie nauk przyrodniczych. Kuchy soków w  roślinach. P rzegląd  h is to ry­
czny mniemań naturalistów o ruchach soków w roślinach. Doświadczenie Ma- 
gnolicgo, Halesa; mniemania Davy, Dccandola; odkrycie Dutrocheta. Zdanie 
Schleidena, Hugona v. Mohl, M uldcra , Briicke. K ry tyczny  rozbiór nowej 
teoryi p. Freml o ruchach soków w roślinach (dokończenie). Bibliografiia n a j ­
nowszych dzieł z dziedziny nauk przyrodniczych.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 1 1 . Sierpnia 1858.

Zyto (węcpel po 25 szefli) odchodziło po cenach spadających, w  końcu 
trzymało się lepiej w cenie; na Sierpień 46 pien., na Wrzesień Październik 4 6  
do 45*—$  pi. i picn., na Październik Listopad 47—46$ -1- pł.

Okowita (beczka po 9600$ Trallesa) po niższych cenach; w miejscu (bez 
beczki) 17—£  (z beczką) na Sierpień 17$ p ien ,  na W rzesień 1 7 i _ i _ 1 7  pj 
na Wrzesień Październik 1 7 $ - $  pł., na Październik 18— 17$ p ł / i  list. na 
Wrzesień Październik Listopad 1 7 |  pł. i list. ? ;



Pszenica 66KA'.f' •

, | w p w c .
B .e r lin , 11. Sierpnia.

-87 tal.
paŻ jfo < 50 tal., ną .Sierpień i Sierpień Vyrzesien 49*— 4 9 —49} tal., 

Wrzesień Październik 50— 49 —49} tal., na Paźdz. Listopad 5 0 f — 49}— 
tal.1, 'b a  Listopad Grudziąń 5 0 } —'49}—50} tal., na Kwiecień Maj 5 2 —5 1 — 51} 
faiJ

jęczmień wielki 39—42 tal.
Owies 32—38 tal.
Olej rzepiow j 15} tal., na Sierpień i Sierpień Wrzesień 15T2 tal., na 

Wrzesień Październik 15T2—} tal., na Październik Listopad 15T2— }} tal., na 
Listopad Grudzień 1 5 ^ — } f  tal.

‘  zesień 1 9 f —} — * tal., na
Listopad 20 j — } — } tal., na 
'1 }  tal 

S z c z e c i n ,  11. Sierpnia.
Pszenica 7 4 —80 tal., na Październik Listopad 75 tal., na wiosnę 8 2 —58 

tal. )g
Żyto 48} tal., na Sierpień Wrzesień 47 tal., na Wrzesień Paźdzernik 47} 

do 46} tak, na Październik Listopad 47 tal., na wiosnę 50 tal.

Olei rzepiowy 15 tal., na Wrzesień Październik 15} tal.
Okowita 18 proc., na Wrzesień Październik 18 proc., nawiospę 17g- proc.

Przybyli d» Poznania 12. Sierpnia.
B A Z A R :  Potrzebowski*z W arszawy, Ohresko z Petersburga, Niemqjewski z Slivynik, 

Niemojewski z Pogrzebowa, Lipski z Ludom, Gutowski z Ruchocma, Radzimińska

H O T bI g R Z Y M S K I  B O S C H A : W alz z Góry v Treskow z W ieftonk', * Lw im  
z Turotca. v. Loga z Janowca, Neumann z W schow y, Peschel z Kościana, Gerlach 
z W yrzysk, Schley z Berlina, Wanders z Crefeld, Chrambacb, eichmann i Moll 
z Leszna Hnbler z Langenfelo, Nolau z Ostrau, Fourriere z Pa.yza.

IIO T B L  D R E Z D E Ń S K I M Y L IU S A  : Znaniecki z Mrcbbna- Chłapowska z Bom . 
kowa, Veltmann z Rogoźna, Mosch i Gnabs z Berlina, Stork £ „hemmtz, Unru

H O T B L Pm ’ N O R d T V  Unrug 'z Szalaw, Taczanowski ś i S f j l Ś
i Dobolewski z Sow nicy, Brecban z Sleziuia, v. Storch z l obelhof, v. htorchz Me 
kienburga, Fadenrecht z W rocławia, W endling z Paudelwitz c  ... . .

O E H M IIiA  H O T E L  F R A N C U S K I :  Klembs z Hamburga, Zickro z Sprotaw j, Laube

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M  : Gotz z Mikuszewa, Bronisz z Bieganowa, Moszczcński 
z Zołądowa.

H O T E L  W I E D E Ń S K I :  Sturtzel z Chwałkowa.
W  M IE S Z K A N IU  1’ R Y W  " i  .M ł l l :  Peiser z Petersburga, ul. Magazynowa 1 5 ;  

Melke z Kempna, ul. Podgórna 9.

OBWIESZCZENIE 
W  Wydziale podpiśahćj Kommissyi toczą się:

A. okupienia rent i ciężarów realnych, oraz regu- 
łacye według ustaw z dnia 2. Marca 1850 w na­
stępujących miejscach:

a. W p o w i e c i e  O d o l a n o w s k i m :  
w Miyniku,

b. w  p o w i a c i e  B u k o s k i m :
dk przedmieściu Śchwan w Lwówku, 

e. w p o w ie c i e  K r o t o s z y ń s k i m :
1) w  BaszkOWie óddawania siana tamecznej ple­

banii, 2) w mieście Krotoszynie, gruntów 'fiskusa 
Wójskowegb, 3) w Orpiszewiej 4) w Róźempolu, 
5) w Lutyni,  utrzymywania grobli, mostu i prze­
p ływ u młyna Rudy, 6) w Swinkowie, 7) w T o ­
micach, uregulowanie chałupników,
d. w p o m ie c i e  W y r z y s k i m :  

w Sucharach ,
e. w  p o w ie c i e  W  ą g r o w i e  ck im :

w Chojnie, także podział wspólności.
Dalej toczą się:

B. podziały wspólności, separacye, okupienia praw 
do drzewa i do pastwiska według regulaminu 
podziału wspólności z dnia 7. Czerwca 1821 W 
następujących miejscach:

a. w p o w i e c i e  O d o l a n o w s k i m :
, 1) w Sulmierzycach, ograniczenie praw do drze­

wa tame,cznej .plebanii katolickiej, 2) w Sulmierzy­
cach, fixacya prawa do drzewa, służącego plebanii 
tamecznej, . ■ 003
b. w.pjOyyiecie B a b i m o s t s k i p :  

w Głodniej; . ,. . • ’ ł,
c.. w  p o w i e c i e  C h o d ź  l e s k im :

w Mirosławiu, prawa pastwiska na tak zwanym 
Rąutphusqhu,
d. av p o w ie c ie ,  C z a r n k o w s k i m :  

w Białe, -
e. w  p o w i e c i e  O b o r n i c k i m :
».W..BllhQW.OIL,  .

f .  w  p o w i e c i e  W y r z y s k i m :
w Pieśnię młynie, wynagrodzenie za pastwisko,

g. w  p o w i e c i e  lA reflzk im : 
w Zażychowicąch.
Wszystkich n i e w i a d o m y c h  może interessentów 

tych spraw, wzywa niniejszem po.djpisana Koramis- 
sya , ażeby ,się dla"dopilnowania praw, swoich w ter­
minie na .,

. . d z i e ń  9 p a ź d z i e r n i k a  r. b.
wyznaczonym, przed południem o g o d z i n i e  l i t e j  
w  izbie,instrokeyjnęj, Kommissyi u Pana Bi e f e l ,  
Radzcy Rejencyjnego zgłosił}; w przeciwnym bo­
wiem razie na sprawach Tych, nawet cliociaźby pó- 
krzywdżbnemi byli, zaprzestać muszą i z żadnemi 
exCepcTkmi słuchani już  hiebędą.

Poznań, dnia 9. Sierpnia 1858- 
K r ó l e W s k a  K o r n m i s s y a  G e n e r a l n a  

w  W i e l k L ć m  K s i ę s t w i e  P o z n a ń s k i e m .  
h ..i.iiS. ;■ LUT-:—   I------------------
9WO0 ąoids ' OBWIESZCZENIE.
Dnia 20. Marćat r.<1855. w L as ko w ie  pod Ło- 

piennem bez testamentu zmarły R o b e r t  L i k u s  
alias K o ś m i d e r ,  17 lat liczący, jedyny syn dnia 
15. Lipca r. 1840. w  Kaźmierzu, powiecie S z a m o ­
t u l s k i m ,  zmarłego M a r c i n a  L i k u s  vel K o ś m i -  
d r a i i  jego dnia 21. Maja r. 1841. w R u d k a c h  
zmarłej żony K o n s t a n c y i  z R o m a ń s k i e ! ) ,  po­
zostawił w naszym depózycielzłoźoną schedę ro­
dzicielską przeszło: 100 Tal. wynoszącą. Jego nie­
znajomych sukćessorów zapozywamy do udowo­
dnienia swych praw sukcesyjnych na termin d n i a  
28.  K w i e t n i a  1859. przedpołudniem o godzinie 9.

w  izbie naszej instrukcyjnej przed Ur. W e i s s i e d e r ,  
Radzcą Sądu powiatowego w S z a m o t u ł a c h ,  pod 
tern zagrożeniem iż: gdyby się w terminie tym ża­
den sukcessor nic zgłosił, raassa pozostałości jako 
dobro bez właściciela, Fiskusowi wydaną będzie.

Szamotuły, dnia 13. Kwietnia 1858.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y ,  Wydział II.

Król. Pruska agronomiczna Akademia 
w Eldenie pod Greifswaldem.

W  tutejszej Król. agronomicznej Akademii roz­
poczną się ptelękcye W przyszłem półroczu zimo- 
wem z d. 15. Października r. b. i rozciągać się będą 
na przedmioty naukowe w planie przepisane, z za­
kresu umiejętności dotyczących państwa , agronomii, 
lasów i innych pomocniczych. Szczegółowy plan 
naukowy czytać moźua w Król. Pruskich dzienni­
kach urzędowych; bliższą wiadomość zaś o Akade­
mii i jej urządzeniu udzieli podpisany bardzo chę­
tnie na zapytania.

E l d e n a ,  w Sierpniu 1858.
D y r e k t o r  K r ó l .  A k a d e m i i  a g r o n o m i c z n e j ,  

Tajny Rądzea rejencyjny
0 r .  'JE. SSaumsiark.

Aukcya mebli.
W  piątek dnia 13. Sierpnia r. b. przed południem 

od godziny 9tej sprzedawać będę w lokalu aukcyj­
nym przy Szerokiej ulicy Nr, 2Q- i Butelskiej Nr. 10.

Meble mahoniowe i brzozowo,
jako tq: stoły, krzesła, szafy, komody, zwiercia­

dła,  kanapy chaiselongues i t. p., jako też

3 centnary mąki zytnej,
a to przez publiczną licytacyą najwięcej dającemu 
za gotówkę.

MjipSChilZ ,  Król. Komissarz aukcyjny.

Nauczyciel domowy, który wszystkie klassy gi- 
rauazyum przeszedł i posiada gruntowną metodę ucze­
nia, życzy sobie w zacnym domu na wsi lub w mie­
ście, tu lub w Rrólestwie Polskiem za odpowiednie 
honorarium przyjąć miejsce. Adres: 9W. Z . MS. 
poste restante w G r o d z i s k u  franco.

Nauczyciel elem, życzy sobie pomieszczenia jako 
korrepetytor do małych chłopców — lub udzielać 
lekcye w polsk. i niemieck. Bliższa wiadom. p. adres. 
i\.  /V .  94 .  w Poznaniu poste restante.

OBWIESZCZENIE.
W  Królestwie Polskiem, mila, od C z ę s t o c h o ­

w y ,  jest do sprzedania wieś, mająca rozległości 
hub magdeburgskich 49 z lasem, ł ąką;  — budowle 
dworskie murowane z cegły. Dom mieszkalny i 
ogród piękny, z inwentarzem żywym i martwym 
dostatecznym, w bardzo dobrym stanie — z wszcl- 
kiemi zapasami zboża i paszy —  może być natych­
miast oddaną w używalność ze wszystkiem. W ia­
domość szczegółową powziąść można u Rejenta 
Mazurkiewiczu w C z ę s t o c h o w i e .

P r a w d z i w y

A n g ie lsk i P o rtla n d  C em ent 
w mocnem i świeżem oryginalnem opakowaniu,
poleca tanio SSmloff Mabsilber,

Spedytor w Poznaniu.

W Zakładzie wodnoIeczą,eym 
W  D E M B N IE

odbędzie się dnia-15. Sierpnia r. ,b. to jest 
w Niedzielę

E O H C E E T

I WIECZÓR TAŃCUJĄCY.
Początek K o n c e r t u  o godzinie b.tej po 
południu.

Cena wnijścia od osoby 1 Tal. 
S d e n i l m o ,  dmą 5. Sierpnia 1858. 

A d m i n i s t r ą c y a  Z a k ł a d u .

DONIESIENIE.
Ponieważ pszenica znacznie w górę poszła, je­

steśmy w skutek tego zmuszeni ustanowić temcząf, 
sowg .cenę za beczkę gr&iSziskieff& piVPU 
po 120 kwart,  od dziś

w G ro e lz isk u  po 5 Tal.,
franco w P o z n a n iu  i MŁośeianie  po

6 Tal.,
0 czćm psohom w styczności z nami będęcemi mamy 
zaszczyt uprzejmie donieść.

G r o d z i s k ,  dnia 10. Sierpnia 1858.
W  ła ś  « i c i el e  b r o w a r ó w

Bibrowicz. Baimisch- Klose & Przybylski.

Angielskie węgle kamienne i ftoge- 
lihskie wapno ofiaruje za mierne ceny. 

Spedytor M Sudólf i ia b s ilb e r .
Zdatny strzelec i leśniczy, znający język połsk

1 niemiecki, opatrzony w dobre świadectwa, stara 
się o miejsce od 1. Października r. b.

M ichał W ojciechowski,
w T s c h e l e s e n  pod H e r r n s t a d t  w SzląSku.

 : ____     s_______ aiy
Ogrodowego potrzebuje Dominium ĘJzt&rze™ 

WO od Śgo Michała r. b . , żona jego mogłaby za­
razem być gospodynią.

P r z y  u licy .P iekarsk ie j  Nr. 13. B.
przy Odeum są od Sw. Michała r. b. pomieszkania 
do wynajęcia.

Knrs giełdy berlińskiej.

Dnia 11. S ierpnia 1858
Ba pi-. ttuckątt

r?„ L i .
papie- g o to ii r :-

znę.
Pożyczka rządow a dobrow olna . . . . t : __ 1014

Siwi . . . . 4 ; ’ ' ___ lO l f
dito z rokh 1856. . . . ■ii 101f
difco z roku 1853. . . . t j_ 94Ż
d ito  z roku 1854. . . « ..44 • —

Ob:igi d ługu  skarbowego.,. ____  . , . 85 .
dito  prem iów  handlu m orskiego . . -7 _
dito  M archii E lek to ra lnej i Nowej 3 } r.\ • 8 3 J
d ito  m iasta B erlina . " W 1_ 101}
d ito  d ito  t . . . . . .  , . . 3* — 83}

L is ty  zastawne, Mar,chii E le k t, i Nowej '34 ■ 8 5 | '• - J f
dito P ru s W schodnich . . 82
dito P o m o rsk ie ............... 3 l —1. 85}
dito W . X . Poznańskiego , 4 ‘ _ 99}
dito W . X. Poza. (now e)-.. 
d itą  S z f ą s k ie ............ .. 34

87 }
8 6 f

dito, , P ru s zachodnicfi,. ■ - • 31 62} r ' J!
B ilety rep tow e Poznańskie, . . . . . .
Ć o u tą ó d ry .................. ...

' i 93
1091 —  *

Xkejre kolei źclazit.N tarO gr Ponta'rifk 34 S0J


